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Zadania opinii publicznej !nai* j6łl,oSli ■"•■•"i
Z chw ilę  w kroczen ia  d o  W arszaw y 

zw yc ięsk ich  w ojsk sow ieck ich  nastąpi u- 
jaw n ien ip  os ta teczne  po lsk ich  państw o­
w ych  w ładz  i u rzę d ó w  wraz z o d p o w ie ­
d n im i osobam i, p o w o ła n ym i na te  stano­
w iska p rzez  leg a ln y  Rzqd R zp lite j, u rzę ­
d u ją c y  d o tychczas  z kon iecznośc i w Lon­
dyn ie . W ła d z e  te  m aję trz y  zasadnicze 
p rzes łank i, k tó re  uzasadnia ją  ich p raw o 
d o  stania na c ze le  spo łeczeńsw a  i k ie ­
row ania  je g o  losam i w końcow ych  e ta ­
pach w o jny: 1) sę po w o ła n e  i upow aż­
n ione  d o  d z ia ła n ia  przez nasz lega lny  
Rzęd w L o n dyn ie , 2) maję n ie w ę tp liw ie  
zau fan ie  o g ro m n e j w iększoścj sp o łe cze ń ­
stwa, k tó re  p rzez  d łu g ie  la ta o ku p a c ji 
p o p ie ra ło  te  w ła d ze  jako  p o d z ie m n e  e le ­
m en ty  naszej w a lk i n ie p o d le g ło śc io w e j, 
w reszc ie  3) m aję na jw yższy ty tu ł d o  
d z ia ła n ia  w  fa k c ie  k ie row an ia  w a lkę  p o ­
wstańczą, w k tó re j k rew  po lska  p rz e le ­
wała się i p rze lew a po  to , aby Polskę 
rzęd z ić  m o g ły  p o lsk ie  w ładze .

D o tychczasow e jednak  posun ięc ia  K o­
m ite tu  W yz w o le n ia  N a ro d o w e g o  każę 
p rzyp u szcza ć , że jak na innych  u w o l­
n ionych  te renach  tak i w W Srszaw ie b ę ­
dę p o d e jm o w a n e  p róby pod erw a n ia  au to- j  
ry te tu  tych  u jaw n io n ych  w ładz  po lsk ich . I 
U św iadom iona  op in ia  spo łeczna  d osko ­
na le  rozum ie , co  m am y tu ta j na m yśli. K i - j  
m ite t Lube lsk i u ja w n ił już sw oje  o b lic z e  
p o lity c z n e , odm aw ia  on naszem u R z ę d o - : 
w i lega lności i a u to ry te tu  p o lity c z n e g o  
i różnym i sposobam i us iłu je  sam ująć | 
w ładzę  w ręce . W yko rzys tu je  w tym  ce - j  
lu is tn ie jącą  sy tuac ję : n ie u n ikn ion e  w n a - ' 
szych w arunkach  ża le  i k ry ty k i p e w n ych ! 
ś rodow isk  p o d  adresem  w ła d z  pow stań ­
czych , p o czu c ie  pop arc ia  w ładz  sow iec­
k ie j ,  w reszcie  p rzyg o to w a n y  w czasach 
ko n sp ira c ji ra d yka ln y  apara t p a rty jn o -p o ­
lity c z n y , k tó ry  o b e ę riie  staje w s łużb ie  
pp . W asilew sk ie !, O só b k i, D robnera  i in. 
O b o k  dz ia ła lnośc i tego  czynn ika  m am y 
n ies te ty , d o  zanotów an ia  także  i n ie z ro ­
zum ia le  n ie ż y c z liw y  stosunek czynn ika  
so w ie ck ie g o , k tó ry  np ro zb ra ja ł o d d z ia ­
ły  A . K. tuż  po  krw aw ych ich w alkach 
z bandam i h itle ro w sk im i, zam yka ł na­
szych ż o łn ie rzy  w M a jda n ku , aresztow a ł 
u jaw n ionych  po lsk ich  w o je w o d ó w  itp .

C h cem y w ie rzy ć , że  p o  w kro czen iu  
d o  W arszaw y, k io ra  krw ią  w łasną w y ­
p isała  swój m an ifest w o ln ośc i, te  w y ­
d a rze n ie  ju ż  się n ie  p o w tó rzą . N ie  
p rzypu szczam y, aby  w  stolicy Polski 
S o w ie ty  c h c ia ły  p o zw o lić  na b e z z a ­
sadny m o n o p o l K o m ite tu  L ub elsk iego , 
k tó ry  m u s ia łb y  o zn aczać  o stateczny  
zam ach  na le g a ln y  i u zn a n y  p rze z  
A n g lię  o raz  Stany Z je d n o c zo n e  i Franc­
ję  Rząd R z p lite j, a w ięc  m u sia łby  
o znaczać  za p rze c ze n ie  wszystkich d o ­
tychczas o bu stron n ie  s tw ie rdzan ych  
chęci p o ro zu m ie n ia .

C zyn n ik i pańs tw ow o-p o w s ta ńcze  nadal 
d ek la ru ję  go tow ość  po rozu m ie n ia  się z 
K o m ite tem  Lube lsk im , uznania p a rtii k o ­
m un is tyczne j w Polsce oraz w sp ó łp ra ­
c y  z nię w  r z q tz ie  i we w ładzach  na za ­
sadzie w łaśc iw ego  u d z ia łu  lic zb o w e g o  
i p ro g ra m o w e g o . N o w yłęczność jednak 
K om ite tu  naród po lsk i n ig d y  się n ie  zq o - 
d z i, bo b y ło b y  to  zap rzeczen iem  d e ­

m okra c ji i w o lności p rzekonań . Próba 
w yk luczen ia  p rzez K W N  Rzqdu Londyńs­
k ie g o  p ro w a d z iła b y  na d ro g ę  anarch ii i 
chaosu, w k tó rym  każda g rupa  rozporzą­
dzająca  w lększę silę fizyczng  m o g ła b y  
s ięgngć  rów n ie  d o b rz e  p o  w ładzę . 5 iła 
Rzędu Lond> ńsk iego  po lega  na tym , że 
n ie  jest on p o w o ła n y  p rzez  d o w o ln e  g ro ­
no lecz  przez le g a ln e  ko ns ty tuc ją  p rze - I d otyczącą  
w id z ia n e  i rep re ze n tu ją ce  naszg c iąg łość > ■ M ię d z . C 
państw ow ą, organa nacze lne  R zp lite j. To 
rozum ie  d o b rze  cała zdrow a polska o p i­
nia pub liczna .

N ie c h a jże  w ięc  ta  o p in ia  b ę d z ie  te ­
raz b ez  p rz e rw y  n ie zw y k le  czu jna , 
p rze zo rn a , ostrożna i d o jrza ła . N iech  
o cen ia  sytuację  ro z w a ż n ie  i d a le k o ­
w zro czn ie . N iech  n ie  w ie rzy  g łośnym

Rada jed n o śc i N a ro d o w e j o d b y ła  
ostatn io  szereg p os iedzeń , na k tó .ych  
za jm o w a ła  się n astępu jącym i spraw am i:

1) o p ie k ą  nad ludnością  p oszkod o ­
w an ą  lub w ys ied lon ą;

2) spraw ą w y ży w ie n ia  o ra z  z d ro ­
w otn o  - sanitarną, k tó rym  p ośw ięco no  
spec ja lną  u w a g ę . P o w zię to  u chw ałę,

p o m o cy  od  A lia n tó w  
C zerw . K rzyża  za p ośred n i­

c tw em  z rzu tó w .
3) ustalono w ażn ie jsze  postu la ty  

p ro p a g a n d o w e  w  d z ie d z in ie  u trzym a ­
nia d ucha opo ru  i w y trw a n ia  w  akc ji 
p ow stań cze j. P odkreślono  szkodliwość  
p od stępn ych  i w ro g ich  d la  pow stania  
i je g o  k ie ro w n ic tw a  oskarżeń, szerzo­
nych p rze z  p ew n e  g ru pk i d yw ersy jn e

a p e lo m , n iech  o bserw u je  c iche m a - p o d  adresem  rząd u  w L on dyn ie  i je g o  
n ew ry  i p rzesun ięc ia  o rg an iza c y jn e , j p rzed s taw ic ie li w  K raju ; czyn n ik i te  
N iech  baczy , czy sytuacja zm ie rza  ku i  n ie  szczędzą też  p rze d  tą ro zk ła d o w ą  
p o ro z u m ie n iu  i ko n so lid ac ji, czy  ku ro b o tą  o d d z ia łó w  w a lczących . Na te  
w yłączności i za m a c h o w i na z g o d ę  j  fa k ty  R. J. N . z w ró c iła  b ac zn ą  u w a g ę
n aro d o w ą .

M o że  w  przyszłości n ie  wszyscy b ę ­
dą m ie li je d n a k ie  m ożliw ości p ;z e m a -  
w iar.ia  i p rzekc  n yw a n ia . M o że  je d n e  
głosy b ęd ą  ro z b z m ie w .- ły  b ard zo  głoś­
no, g d y  inn e  zostaną zg łuszone . O p in ­
ia p u b lic zn a  musi sob ie i z tym  dać  
rad ę . M usi ona z ro zu m ieć , że  na n ie j 
g ru n tu je  się spraw a rzeczyw is teg o  w y ­
z w o le n ia  n a ro d o w e g o , o k tó re  trze b a  
w alczyć  aż do  o sta teczn ego  z w y ­
cięstw a.

i p ostan ow iła  d ro g ą  p ro p a g a n d y  p i­
sem nej i ustnej e n e rg ic z n ie  re ag o w ać  
r a  te  p rze ja w y .

4} R .J. N. ro zp a try w a ła  p ro je k ty  ro z­
p o rz ą d z e ń  K ra jo w e j Rady M in is trów , 
m ających  na ce lu  u n o rm o w a n ie  na 
ekres p rze jśc io w y  najw ażn ie jszych  d z ia ­
łó w  życ ia  w  d z ie d z in ie  adm in is trac ji 
p ań s tw o w e j, o rg a n iza c ji g o sp o d arczo - 
sp o łeczn e j, w y ż y w ie n ia , sam orządu  
te ry to ria ln e g o , s ą d o w n ic tw a  i szkol­
n ic tw a.

Mnpór niemiecki nn Mokotów
c iq g u  c iężka , Daie się odczuć  b ra k  d o ­
s ta teczne j pom ocy o g n io w e j i lo tn ic z e j ze 
s trony  S ow ie tów .

Poza fym  o g ie ń  n ę ka jący  a rty le r ii i 
g ra n a tn ik ó w  k ie ro w a ł się szcze g ó ln ie  na 
p ó łn .-zach  część Ś ródm ieścia  (Tow arow a, 
S ienna, Z ło ta ). N a ta rc ie  na Pańskę-W ro-

Na c z o ło  dz ia łań  w W arszaw ie  w yb ija  
się b. s ilny nacisk na M o k o tó w ; w id o czn ie  
w  o b lic z u  p rzyp u szcza ln e g o  sw ego  o d ­
w ro tu  z p o d  Pi.esecrna na lin ię  W ila n ó w  
S łu że w -O kę c ie  N ie m cy  ko n ie czn ie  p ragnę  
z likw id o w a ć  zag rożen ie  o d  ty łu , jakim  
jes t d la  n ich M o ko tó w .

W  n ie d z ie lę  n a ta rc ie  szło o d  s trony j  nię u da rem ione ; w skutek podpa len ia  zm u- 
zach d n ie ', p ó źn ie j i w schodn ie j. K ie d y  I szono npl do  opuszczen ia  dem u C h m ie l-  
p ie rw sze  na tarc ie  na K ró iika rn ię  zos ta ło  j na 7. N ie m cy  s iln ie  um acn ia ją  swe sta- 
o d p a rfe , b a ta lio n  n ie m ieck i w spa rty  1 8 jn o w is k a , p rzy  po m o cy  ludności c y w iln e j.  
S tukasam i, a rty le rię  i m io taczam i m in, j  budu ję  bunkry  i k ry te  o rre iś c ia  p rzez 
p rze p ro w a d z ił na tarc ie  ponow ne , zakoń- ; u licę  w id o czn ie  p rzyg o to w u ję  się do o b ro - 
czo n e  za jęc iem  K ró lika rn i o raz szko ły  na j  ny na w y p a d e k  w kroczen ia  d o  W arszaw y 
rogu  W o ro n icza  i Pu ław skie i, k fó  gśm y wojsk sow ieckich .
je d n a k  w ie czo re m  o d b ili.  i A r ty le ria  sow iecka  os trze liw a ła  O cho tę ,

W  p o n ie d z ia łe k  N ie m cy  rozp o czę li na-; W ojsk . Ins ty tu t G e o g r., M in  K o m u rik a c ji.  
ta rc ie  od  s trgn y  p o łu d n io w e j dużę ilośc ią  j W czo ra j o gedz . 6 ranó sa m o lo ty  so- 
b ron i p ancerne j. R ów nocześnie wyszło i w ie ck ie  b o m b a rd ow a ły  o k o lic e  D w crca  
d ru g ie  na ta rc ie , w sparte  ogn iem  a rty le r ii Z achodn iego .
p o lo w e i i c ię ż k ie i, d o  s trony A le i N ie p o - j w  nocy sow ieck ie  z rzu ty  b re n i i am u- 
d le g ło śc i w k ie run ku  w schodn im , na w szy- j  n ic jii G en . K om orow sk i-B ó r w y s łr ł  p rz e d - 
s tk ie  je j p rze czn ice . W  w yn iku  zażartych w czo ra j deoeszę  d o  m arsz Rokossows- 
w a lk , p rzy  pow ażnych  obustronnych  s tra- |<iego  z p o d z ;ę k o *a n ie m  za do tychczaso -
tach, N ie m cy  w łam a li się w ul. M alcze 
w sk iego  aż d o  w ysokośc i ul. P ilick ie j. 
Dalsźe na tarc ie  n ie p rzy ja c ie la , w spa rte  
s ilnym  ogn iem  a rty le r ii, d o p ro w a d z iło  do  
za jęc ia  da lszych  te re n ó w  i za ję c ia  l in ii!  
U rsynow ska - K ras ick iego  - Lenartow icza. 
Z n iszczy liśm y w  c iqgu  dn ia  3 czo łg i.

W czora j rano b y ł M o k o tó w  po n ow n ie  
bom b a rd ow an y  p rzez  10 S tukasów , p o - j 
czem  N ie m cy  p rzy  użyc iu  dużych  sił i  
p rzyp u śc ili na tarc ie  od s trony  R acław ic- j  
k ie j o ra z  A L  c w irk i i W ig u ry . N ata rc ie  i 

o d p a rto , iedriak sy tuac ja  jes t w da lszym  '

wę w yd a tn ą  p o m o c  zrzutow ą.
O  sy tuac ji po d  W arszaw ę w da lszym  

ciągu b ra k  o fic ja ln ych  w iadom ośc i.

C hu rch ill, k tó ry  p rze d w czo ra j p o w ró c ił 
z Q u e be c  d o  Londynu, p rze m a w ia ł 26 
w Izb ie  G m in , p rz y  czym  z ło ż y ł h o łd  
bohate rstw u i w y trzym a ło śc i A . K. i lu d ­
ności W arszaw y, w yraża jąc n a d z ie ję , że 
w yzw o le n ie  s to licy  Polski jest już b lisk ie ,




